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WYD. POPOŁUDNIOW E.

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajeneye dzienników, lub teł 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu" w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
11 Przez P o c z t o w y  Kas ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993 
2l Przez Filię Ba n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 

I w  bi e . t gc y  Wydawnictwa „Głosu Narodu"
pocztowym pod adresem Administracyi 
u" w Krakowie, ul, ś v. Krzyża L.- 11.

ra c h u n e k .
3) Przekazem 
..Gtosu Nsroda

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
między Stanami Zjednoczonymi a Niemcami.

W aszyngton. B. kor. Router. 3 lu tego. P re ­
zy d en t W ilson w swojeni orędziu  do k o n g re - , 
sil w skazuje na notę am erykańska  w y s to so - ' 
w aną do Niemiec 8  kw ietnia po storpedow a j 

niu ,,S ussexa", na odpow iedź niem iecką z 4 
m aja, i na odpow iedź A m eryki z 8 m aja w 1 
k tó re j p rzy ję to  n iem ieckie zapew nienia. W il­
son pow iada: Niemcy na tę  no tę  od ­
pow iedziały. N astępnie  cy tu je  W il­
son ustęp  z niem ieckiego m am oiyaki z 31 
stycznia  i b. r. pow iada: Wobec, teg o  ośw iad­
czenia, k tó re  nagle i bez poprzedniej jak ie j­
kolw iek zapow iedzi cota z u m y słu  u roczyste  
zapew nienia dane w niem ieckiej nocie z 4 
m aja, rządow i .Stanów Z jednoczonych nie 

pozostaje żaden  inny  w ybór, k tó ry b y  się dał 
pogodzić z godnością i honorem  S tanów  Z je­
dnoczonych, jak  pójść d rogą , k tó rą  zapo­
w iedziały  w  swej nocie z 8. k w ie tn ia  na 
w ypadek , gdyby  Nietney nie zrzek ły  się 
swoich m etod w ojow ania łodziam i podw o­
ił nenii, Poleciłem  przeto Lansingowi zakomu­
nikować hr. Bernstorffowi ie  dyplom atyczne 
stosunki z Niemcami są zerwane, że amery­
kański ambasador w Berlinie ma być natych­
miast odwołany i że Bernstorffowi ma się  
wydać jego paszporty.

Mimo że ten n ieoczekiw any postępek  rządu 
niem ieckiego i 1o nagle głębokiego ubolew a­
nia godne odw ołanie zapew nień danych  n a ­
szemu rządow i następu je  w chw ili n a jb a r­
dziej k ry ty czn eg o  naprężenia, w sto sunkach  
m iędzy obu rządam i, tru d n o  mi uw ierzyć, że­
by w ładze niem ieckie fak tyczn ie  zam ierzały  
uczynić to, do czego się, ja k  nas zaw iad a­
m iają. czu ją  ttpra wnionemi. Nie m ogę się 
zdobyć na to , żeby uw ierzyć, że N iem cy nie 
wezmą w rachubę- s ta re j p rzy jaźn i m iędzy 
obu narodam i albo swoich u roczystych  p rzy ­

rzeczeń i sw aw olnie p rzeprow adzając swój j 
n iem iłosierny program  flo tow y będą niszczy-j 
ły am erykańsk ie  o k rę ty  i życia A m erykan .; 
Tylico rzeczyw iście jaw ne czyny Niemców 
zdołają mnie o tem  przekonać. G dyby moje 
silno zaufanie w ich rozsądek  i jasną  oglę­
dność n ie s te ty  m iało się okazać nicuzasa- 
dnionem , g d y b y  ofiarą m iały  paść am ery k ań ­
skie o k rę tv  albo życia ludzkie w sku tek  bez- 
*względnego przekroczenia praw a m iędzyna­

rodow ego i p rzy k azań  ludzkości, to  będę k o n ­
gres prosił o upow ażnienie do zastosow ania 
środków  koniecznych , aby naszych m aryna 
rzy  i obyw ateli chronić n a  o tw arłem  morzu 
przy  w ykonyw aniu  swoich pokojow ych i u- 
praw nionych  przedsięw zięć. Nie m ogę nic 
innego uczynić. Uważam za rzecz pewną, że 
w szystkie rządy neutralne pójdą tą sam ą 
drogą. N ie życzym y sobie wojennego kon­
fliktu (hostile confiict) z rządem nie­
mieckim. Je s te śm y  szczerym i p rzy ja ­
ciółmi narodu  niem ieckiego i życzym y so­
bie napraw dę u trzym ać pokój z rządem , k tó ­
ry  jest tego  narodu  rzecznikiem . Nie uw ie­
rzym y w to żeby te n  naród  był dla nas w ro­
go usposobionym , chyba że dojdzie do tego. 
żebyśm y w to  uw ierzyć m usieli, i nie zam ie­
rzam y dalej nie ja k  ty lk o  rozum nie bronić 
n iew ątp liw ych  praw  naszego narodu. Nie ży ­
wimy żadnych  zam iarów  ęgoist,yezit \thlu 
P ragn iem y pozostać ty lk o  wiernym i p ra s ta ­
rym zasadom  naszego  narodu , b ronie  nasze­
go p raw a do w olności i spraw iedliw ości i do 
n ienapastow anego  życia. To są zasad y  po­
koju  nic w ojny. Oby Bóg zrządził, żeby a k ty  
um yślnej niespraw iedliw ości ze s tro n y  n ie ­
m ieckiego rządu  nie w yzw ały  nas do tego, 
żeby t.ycli zasad bronić.

m  antonim ąwm flim j. Iat°llienie iia im a  “ '^ ń ie g o .
Waszyngton. Tl. kor. R euter. A m basador 

•Stanów Zjednoczonych A m eryki w Berlinie 
mr. (r e r  a r d otrzymał polecenie z a - 
m k n ą ć a m b a s a <i ę. W szyscy k  o n s u- 
I o w i e  i a 11 a e he s K t a  n ó w Z j e d n o - 
e z o n y c i i  A m eryki mają opuścić Niem cy. 
Hiszpania obejmie zastępstwo interesów Sta­
nów Zjednoczonych w N iem czech.

Londyn. B. kor. R eu ter. Rząd S tanów  Zje­
dnoczonych orzekł zerw anie dyp lom atycz­
nych stosunków  z Niemcami. W ilson doniósł 
0 tent na. posiedzeniu  kongresu . N iem ieckie­
m u a m b a s a d o r  o w i B e r  n s t o r  f o- 
w i w ydano paszpnrly , zaś a m b a s a d o r  o- 
w i a m e r y k a ń s k i e tn n 11 e r a r d o- 
w i w Berlinie polecono o o u ś e i ć X i o m- 
•' }'■,

Uwaga Biura W olffa. U rzędowego po­
tw ierdzenia ty ch  doniesień niem a tu  jeszcze 
w m iejscu urzędow em . tocz nie w ątpi sie w 
ich praw dziw ość,.

W iedeń. B. kor.. Mim sp raw  zagran ic  zn
!ir. G z e r n m  im ał jednogodzinną konfe­
re n c je  z am basadorem  S t a n ó w  Z j e- 
d n o  e z o n y  e h  F rederiksem  O. Penfiel- 
dent,

1.

Waszyngton, li. kor. B iuro R eu te ra  donosi: 
Na kongresie  w niesiono w niosek  o w ydanie 
p o ż y e z k i 300 m i l i o n ó w  d o 1 a r  ó w, 
n b y  a r m i ę  i f l o t ę  p o s t a w i ć  w  p o- 
g o t o w i u i niódz s taw ić  opór każdem u w y­
stąp ien iu  żyw iołów  sym patyzu jących  z Niem­
cami. S ek re tarz  m ary n ark i D a n i e l s  po le­
cił w arsztatom  m ary n ark i i stacyom  o k rę to ­
wym poczynić odpow iednie zarządzenia  o- 
strożnośeiow e. K om isya ustaw odaw cza se ­
natu  o trzym ała polecenie rozw ażenia środ­
ków. ab y  S tany  Z jednoczone zabezpieczyć 
przed sprzysiężem am i. jak ie  m ogłyby po­
w stać  z pow odu zerwania stosunków dyplo­
m atycznych  z Niem cam i.

Londyn. B. ko r. 3 lu tego. R euter. A m c- 
r y  k  a  ń s  k  i parow iec H a u s a I a n i e. 
3143 ton. został zatopiony.

Akcya Ameryki w Hiszpanii.
Madryt. B. kor. A gencya IIavns.i donosi: 

pod da tą  3. lun.: R ano posłowie. S t a n ó w  
Z j o d  n o o ■/. o n  y  o h  i 8  z w a j c a r y i 
c <1 w i e  d  z i  1 i p r e z. m i n  i s t r  ó w. 
P rzed  południem  odbyła, się trzygodzinna  
rada, m uiisteryalm i. Po posiedzeniu ośw iad­
czył Ronianońes, że n  i o ni i e e k ą  n  o t e i 
jej następ stw a  zbadano ze w szystk ich  p u n ­
k tów  i złożył królow i spraw ozdanie o pm s- 
w idyw anyoli z.-trządzeniach i naste]istw acln 
co do k tó ry ch  nie pow zięto jeszcze żadnej 
stałej d ecy z ji.

Zajmowanie gM św  r i a t iH t t t  w M iis tn .
Amsterdam. B. kor. B iuro R eu tera  donosi: 

N i o ni i e e k  i parow iec „K m ip rin cessm  
Gaeeilie" został w Bostonie z a j ę t y ,  ltzad  
a m e r y k a ń s k i  rozw aża czy am erykańsk im  o .
I retom  na obszarze zam kniętego  morza nie 
m aja tow arzyszyć oleręty w ojenne.

W  Panam ie cztery  parow ce linii H am ­
burg— A m eryka, k tó re  tam  s ia ty  od począ­
tk u  w ojny  zosta ły  przez w ładzo zajęte . .

Zarządzenia ochronne koalicyi.
Turyn. B. kor. „S tam pa" donosi z F aryża . 

że z a o s t r  7 e n i e w a l k i  lodziarni pod- 
w odnem i wrzięto tam  b a  r  d z o p o w a ż n i o. 
R ządy  ang ie lsk i i francuski ułożyły się, ż< b j 
p o ł ą c z e n i e  z A m e r y k ą  za w szelką 
cenę zabezpieczyć. W  ty m  celu ma się po­
łacie okrętom  żeby jech a ły  przez ocean a- 
tla n ty c k i n o w ą  d r o g ą  m iędzy lla lifaxem  
a L iverpoolem  pod o c h r o n ą  a n g i e l ­
s k i c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .  O kręty  
francusk ie  w  w iększej liczbie niż k ied y k o l­
w iek  u trzym yw ały  konieczny  ruch  m iędzy 
D ovrem  a Calais tein  bardziej, że F ra n c y a  
tą  d rogą  m a o trzym ać 2 m iliony tonn  w ęgla 
m iesięcznie dla sw ych fab ryk .

ANGLICY O AMERYCE.
Berlin. T im es" p isze : Oczy w szystk ich

zw rócone są  z natężeniem  na A m e r y k  ę. 
jako  na najw iększe z państw  neu tra lnych , 
w k tó rego  ślad y  pójdą praw dopodobnie 
w szystk ie  inne.

„M orning P o s t"  pisze: N i o tn e y n i o m a 
j ą p o w o d  u o b a w  i a ć s i ę f 1 o t y i 
w o j s li a tn e r y  k  a ii s k  i c li. Są dw ie m o­
żliwości: albo uda  się Niemcom zam knąć 
m orze i w tedy  m ogą ignorow ać państw a n eu ­
tra ln e , albo nie uda im się pogorszyć poło­
żenia  sojuszników , a w tedy  k lęska  ich jest 
p ew na .

ANGLIA ZAKAZUJE WYJAZDÓW.
Sztokholm. B. kor. M inisterstw o spraw  za­

gran icznych  podaje  do wiadom ości, że a n- 
g i c 1 s k  a a d m i r  a  1 i c y  a n a r a z i e  z a- 
k  a  z a ł a w s z y  s t li i tn o k r ę t  o m w y - 
j e ż d ż ą  ć z p o r  t ó w a n g  i c 1 s k i e h, 
z w yją tk iem  jednego  o k rę tu  pasażerskiego.

Zjazd królów skandynawskich.
Kopenhaga. K ról s z w e d z k i  przyby ł 3 

b. ni. do k ró la  d u i i  s k  i e g o. Odjazd n a s tą ­
pi następnego  dnia.

Z Danii.
Kopenhaga. B. kor. „P o litiken" donosi: 

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  postanow iły  
w s t r z y m a ć  r u c h  w7 wielkich rozm ia­
rach . R olnicy  porozum ieli się m iędzy sobą co 
do zarządzeń  tyczących  sic k rajow ej produk- 
cy i ja j. m ięsa i m asła, łch dostarczan ie  ma 
się na razie ograniczyć w  la k i sposób, aby 
ta rg  nie, zosta ł zasypany  i żeby tow ar nie 
zepsuł się p rzed  sprzedażą. Niema nikogo, 
ooby m ógł choć w7 przybliżeniu coś pew nego 
pow iedzieć o najbliższej przyszłości. Należy 

-zachow ać spokój i-eyekać  i uw ażać aby  ni­
czego nie s trac ie . i
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Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 5 lu teg o  1017.

Urzędownie og łaszają d. 4 lu tego  1917:

Wschodni teren wojny:
W obszarze austro-węgierskich sił zbrój 

nych nic* ważnego.

Południowo-wschodni teren wojny:
N a południe od jez io ra  O chrydy  odparły  

nasze w ojska  ogniem  n ieprzy jacielsk ie  od­
działy  wyw iadow cze.

Zast, szefa sztabu jen . v. H oefer nipo.

Za Polskę —  Konstantynopol.
..K ra j" leszczyńsk i donosi:
C iekaw y przyczynek  do tem atu , ja k  koa- 

lieya zap a tru je  się na rozw iązanie kw esty i 
po lsk iej, znajdu jem y w7 angielsk iej ..Pall Mail 
G aze tte"  z 24 styczn ia . O rgan te n  pisze do ­
słow nie: „P o lska , n a jcenn ie jsza  część s tra ­
conego obszaru, n a  w szelki w ypadek  prze­
stan ie  być prow incyą ro sy jską , poniew aż Ro- 
sya  złożyła u ro czy stą  d ek la racyę  —  po­
tw ierdzoną rów nież przez sprzym ierzeńców — 
że Polska

s tać  się m usi w olnem  państw em . 
Polska, je s t na jbardzie j rozw iniętą i n a jb a r­
dziej cyw ilizow aną częścią państw a ro sy j­
skiego. Rosya może je d n a k  ty lk o  w ów czas 
pogodzić się z u tw orzeniem  autonom icznego 
polskiego króleśtwm, jeżeli jak o  kom pensatę  
o trzym a K onstan tynopo l i D ardanele. D roga 
do K onstan tynopola  a to li od czasu zajęcia  
R um unii s ta ła  sio daleko  trudn ie jszą  i d łuż­
szą, niż k iedyko lw iek , a liche są w idoki, aby 
n a  m ocy p e r tra k ta cy j z państw am i central- 
nomi m ożna było  w ydostać od nich

cieśninę w raz
z K onstan tynopo lem . W sk u tek  tego Rosya 
musi w alćzyć dalej, pow inna jednak  b ezw a­
runkow o uw olnić sic od sam odzierżaw ia".

Inform acya „P all Mali G aze tte" , iż R osya 
uzależn ia  sw ą zgodę na u tw orzenie  Polski od 
zy skan ia  D ardancli, zaw iera jeden  szczegół 
bezspornie tra fn y  i słuszny. O to, że droga do 
te j cieśniny sta ła  się dziś dla niej „ tru d n ie j­
szą i d łuższą, niż k iedyko lw iek".

Ze

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 5 lu teg o  1017.

W ielka gl. kw atera  ogłasza d. 1 lu tego Iw.

Zachodni te ren  w ojny:

G rupa w ojsk jen. poln. m arszałka k-. 
R uprochta baw arsk iego: P rzy  nieprzejr/.y- 

stem  mroźnem powietrzu była w alka  arty le- 
ry l między Lens i A rras oraz od S errea  aż do 
lasu Saint Pierre Vaast żyw szą, niż w dniach 
poprzednich . Na północ od Aucre z a a ta k o ­
w ali A nglicy o północy po ogniu h u ra g a n o ­
wym  nasze pozycye. Podczas gd y  na północ 
od Beaucourt rozbiły się  ataki, udało się 
wtargnąć oddziałom do naszych n a jp rz e ­
dniejszych okopów w pobliżu brzegu  rzeki,

G rupa w7ojsk niem ieckiego n as tęp cy  Ironu: 
Na północny wschód od Pont a Mousson i 
na północ od Saint Mihiel b y ły  nasze ataki 
wyw iadow cze skuteczne.

W schodni teren wojny:
F ro n t -wojsk jen . poln. m arsz. ks. Leopolda 

baw arsk iego : Podczas w alk, które przed po­
łudniem nad Aa się rozwinęły mimo silnego  
mrozu, odparto kilka rosyjskich ataków .

N a froncie jen era ła  p u łkow nika  arcyksie- 
eia Jó z e fa  i u  g rupy  jon. poln. m arsz. Ma- 
ekensena  położenie bez zmiany.

M acedoński front:
Prócz ataków  ogniow ych koło Monastyru 

oraz m iędzy Wardareni i jeziorem Dojran nie 
było nic w ażnego.

P ierw szy  jen. kw ate rm istrz  Ludendorff.

kiego episkopatu. — Trasa 
cerkwi i jej zadaniach. — 

:o ..„Die re««Msche Wolt'' 
Smolki.

Pow ażna  t r o s k a  k a to l i ć  
n i sk a  o obecnym  stanic  
*3. l l l ibow ick i  przeciw!

prof.

E p isk o p a t k a to lick i z tro ską  p a trzy  w 
przyszłość, bo widzi ze iq u an tita tiv e  i q u a li-  
ta tiv e  zw iększy się p raca duchow ieństw a, 
a  tym czasem  zanosi się przynajm niej w  n ie­
k tó ry ch  k ra jach  na  to. że może zab raknąć  
pracow ników . W e F ra n c y  i już w pierw szym  
ro k u  w ojny  z okazyi pow ołania  duchow nych 
b iskup i-trw ożn ie  p y ta li, ja k  w ypełnić p o tra ­
fią pow stałe luk i, pad ło  już  podobno 3.500 
księży. P rof. T riebs w „T ag "  21 jed n ak  n ie­
tak tow n ie  postępu je  czyn iąc w ym ów ki, że 
nie oparł się p rzek raczan iu  przepisów  K ościo ­
ła przez rząd . I  w N iem czech g aze ty  i czaso­
pism a rozw ażają  tę  ta k  w ażną d la  K ościoła 
spraw ę uzupełn ien ia  b raków  w szeregach  du ­
chow ieństw a (Saiżb. K Z tg .. Koln. Y olksztg  
1027 T ag  21 itd .h  W R zeszy nie pow ołano 
kap łanów  i k le ryków  z wyższem i św ięcen ia­
mi (dyakon i, su b d y ak o n ij do szeregów  ty l­
ko w m yśl postanow ienia m in isteryum  i  27 
lu teg o  1915 w ezw ano teologów  do służby  z 
bronią w ręku  
cza 7. liczby 3

t?
J a k  cen trow a g aze ta  obli-
r>2 k a to lick ich  teologów  po­

w ołano 2832 tj. 84.5% . padło zaś 450, a więc 
ty lu  już straconych  dla k ap łań s tw a . W 10 se- 
m inaryaoh  i liceach baw arsk ich  liczono przed 
w ojną 905 w ychow anków , te raz  ty lk o  143, 
w iirzburskio m usiano zam knąć dla braku  

kandydatów . We W rocław iu z 291 zap isa­
nych teologów , pow ołano 231. z czego już 
padło  41. Sam ych baw arsk ich  teologów  p a ­
dło i zaginęło  już i 42, to  są za-draszajaco
c y fry " , pow iada cy tow ana g aze ta , zw łaszcza 
gdy  się zw aży, że w ym agan ia  staw ian e  dusz­
pasterzom  w zrosną po w ojnie ,.w niepropor- 
■ yona iu y  sposób". W ielu z ty ch  co w rócą 
strac i pow ołanie, bo służba  w ojskow a me jesi 
odpow iednim  okresem  przygotow aw czym  do 
k ap łań s tw a  i poświęci się innym  zaw odom , 
lem bardziej, że o tw orzą się now e, mat eryaln ie  
rzecz oceniając, ko rzystn ie jsze  p laców ki. I 
chociaż g d y  chodzi o k ap łań s tw o  w zględy 
m aterya lne  nie pow inny w chodzić w g rę , to 
przecież trzeb a  brać w rachubę, że na n ie je ­
dnego one podzia ła ją . W szyscy  teologow ie 
potrzebow ać będą  dyspenzy  pap iesk ie j, od­
roczyć im trzeb a  będzie św ięcen ia , by  się m o­
gli p rzygo tow ać, a tu  p raca  w ielka i p ilna cze­
ka. D la tego  też  w zyw a prof. T riebs, by zw ra­
cać się do odpow iednich w ładz o w iększe 
uw zględnianie re k la m a c ji , bo państw u  dla 
k tó reg o  p raca  d u szp aste rsk a  jest pop rostu  
„in teresem  życiow ym " nio pow inno je j u re ­
gulow anie odpow iednio być obojętnem . T na 
inny jeszcze m om ent zw raca  T riebs. uw agę.

l jiienia sw ych s ług  od służby z bronią, choć to  
jest sprzeczne z ogólnym  obow iązkiem  obro­
ny  k ra ju  i żąda teg o  nie z pow odu antym i- 
litaryzm u —  ja k  sądzą  n iek tó rzy , czy kosm o­
polityzm u. lecz op ierając  się na  pojęciu k a ­
p łaństw a  o fiaru jącego , b łogosław iącego i po ­
św ięcającego  w edług w zoru boskiego a rc y ­
k ap łan a  C hrystusa". O w j's taw ien iu  2 „cza r­
nych" regim entów  (bo ty le  da łoby  się w ziąć 

Niemiec) h isto ry a  naw et nie w spom niała­
by. ale „zaszczy tną pośw ięci ona k a r tę  k le ­
row i— chociaż, a raczej lepiej pow iedziaw szy 
d la tego , że nie w alczył z bronią  w ręk u  za oj­
czyznę. lecz spełniał urząd k ap łań sk i w du ­
chu C hrystusa", pocieszając, dźw igając zgnę­
bionych i go jąc rany  zadane przez w ojnę.

P rasa  ruska (Diło n r. 21. 22, U kraińsk ie  
Słowo 324) om aw ia stanow isko  cerkw i, jej 
znaczenie w społeczeństw ie u k ra ińsk iem  i o- 
bow iązki tegoż wobec niej. Z goryczą wielką, 
nie szczędząc ostrych  słów pod adresem  
sw ych duchow nych przew odników  przedsta- 

iają obecny s tan  kościoła unickiego. W szę­
dzie k ler — przyznaje  Di!n (21) ow ocnie 
działa gojąc rany  zadane społeczeństw u 
przez w ojnę: ta k  np. zachodni nasi sąsiedzi— 
pow iada —  kilka razy  zb ierali się na narady  
pod przew odnictw em  biskupów  nakreślili 
„bardzo  m iały program  swej p racy  na  polu 
spolecznem  i kośoiclnem " i ta  p raca pop iera­
na przez ad iiiin istracyę  i społeczeństw o p rzy ­
nosi ow oce, a u nas (U kraińców ) m ilczano. 
Po w yw iezieniu m etropo lity  sta liśm y  —  p o ­
w iada —  bezradni: na czele s to ją  ludzie „bez 
szerszego św iatopoglądu  i do o rgan izacy jnej 
pracy n iezd a tn i" . Nie m ogli oni podo łać k o ­
ścielnym  zadaniom  tDilo z goryczą wspom ina 
jak  to  o duchow e potrzeby7 uchodźców  n a j­
mniej troszczyły  się duchow ne sfery) a  cóż 
dopiero społo.cfcnym? D uchow ieństw o m a ltre ­
tow ane. k rzyw dzone w czasie w ojny nie m ia­
ło sposobności zebrać się i u łożyć program  
p racy , zresztą  ono jeszcze jest ta k  „n ieeuro­
pejskie ‘ (U kraińskie Słowo 324), że się nie 
rozum ie na sile o rgan izaey i; dz iałało  bezpla- 
uowo i bezow ocnie; b ra k  o rgan izac ja  sp ra­
wia, że choć ono je s t fa langą  in te llek tu a ln ą  
nie m iało fak ty czn ie  znaczen ia  i n ik t się z 
niem  nie liczył. W spom niane „U kraińsk ie  
Słow o" o tw arcie  p rzyznaje , że „ s ta n  w cer­
kwi w dobie obecnej je s t bardzo a  bardzo  
n iepoeieszający" i że „cerk iew  jes t zupełnie 
niezdolna do najb liższych  w ażnych  zad ań ". 
T rzeba— radzi— w ziąć się do p racy  „w zm a­
cniając cerkiew  pod w zględem  praw nym  i 
bezpośrednio podnieść jej siłę w ew nętrzną". 
D om aga się więc usun ięc ia  w ielkiej za leżno­
ści cerkw i od czynników  zew nątrz  niej s to ­
jących , w pływ u na w ybór b iskupów , zrefo r­
m ow ania praw a p a tro n a tu  itd . Podniesie  się 
„bezpośrednio  siła w ew nętrzna" cerkw i, gdy 
in te lligencya  działać będzie z ludem ; w tedy  
p rzestan ie  być cerkiew  „ch łopską" a  kościół 
łac ińsk i „pańsk im " i zapobieże się przecho­
dzeniom  na  obrządek  łac ińsk i. K o n k re tn ie j­
sze są rad y  podane przez kap łan a  u k ra iń sk ie ­
go w Dile (22). U sunąć trzeb a  —  radzi — 
2 b łęd j7, pierw szym  to było  og lądan ie  się we 
w szj7stkiem  n a  sto lice b iskupie  i w yg lądan ie  
s tam tąd  zbaw ienia: trzeba  się sam ym  b ra ć  do 
dzieła. K aczałow ie i T annank icw ieze  pow in­
ni się znaleźć. Drugim  błędem  by ło  ogłada 
nie się na duchow ieństw o sto łeczne i zdaw a­
nie na niego w szelkiego p rzew odn ic tw a  i 
p racy . K apłani Fl.olhw mogą być w ażnym i 
w spółpracow nikam i w n iek tó iy ch  spraw ach , 
ale w łaściw ą p racę  prow adzić m a k le r pro- 
w ineyonałny . k tó ry  zna po trzeby  i c ierp ie­
nia ludu.

W  każdym  pow iecie po tw orzyć „ducho­
wne k o ła "  by  w7 nich w zajem nie zachęcać 
się do w ykonan ia  u jńanow ancj p racy  nad  od­
rodzeniem  m oralncm  i ekonom jeznem  n a ro ­
du.

„Złośliw ym  pam fle tem " nazw ano  w Dile 
(22) o sta tn ie  dzieło prof. Sm olki a Sofron 
H libow ytzky j w K o rresp o n d en zb la tt fu r den  
kath . K lerus 2 (E ine R eeh tfestig u n g  gegen  
P io f. Dr. Sm olka) p rzyp isu je  mu „ ag ita to r-  
sk ie  ce le", a m ianow icie „poniżyć p rzed  fo­
rum  cen tra ln y ch  m ocarstw  ca ły  po lity czn y  i 
k u ltu ra ln y  ru ch " u k ra iń sk ieg o  narodu . Hli- 
bow ytzk jrj, k tó ry  speeyaln ie  zajm uje się są ­
dem  Prof. Sm olki o duchow ieństw ie rusk iem , 
zarzuca  uczonem u polskiem u n iew ielką  zna­
jom ość „ lite ra tu ry , h is to ry k i lu d o zn aw stw a"; 
N a „drakom aniżm , rad y k a lizm  i a te izm " 
k le ru  u k ra iń sk ieg o  zdaniem  S t. prof. Smol-I l."C ’ - ■*- * ~i ,  , . ,  , . . ka  nic podał dow odów , ty lk o  „ex  c a th e d ra "

K ażdy , k tó ry  rozlew a k rew  choćby naw et w y g łasza  sw e tw ie rd zen ia  i g en e ra lizu je  Na 
w obronie w łasnej m a w edług  przepisów  Ko- podstaw ie  fak tó w  jak : przyw iązanie lu d u  do 
sm oła zam k n ię tą  drogę do san c tu ariu m , jest sw ego m etropo lity ; stałość kapłanów  ru sk ich  
irre g u la n s  ex  defee tu  lem ta tis . R acya  je s t ta . i m im o ~ ~  "  ’ ■ ”  - - 1
S  k a p ta n  m a p rz .eda.aw W  w i w f  

n y s tu sa  lagodnego . k tó ry  po tęp ia ł rozlew  j  k a n d y d a tó w  o p rzek o n an iach  chrześc ijań -
W *  ’/-ąda- zw o i-; sk ich  (jest też —  pow iada u  R usinów  na 24
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poslow , 2  łu ię ż y , a  u P o laków  na  82 a n i je ­
dnego), zdaniem  H . na leży  w ydać o k ierze  i 
ludzie uk ra ińsk im  w y ro k  wręcz odm ienny 

od  sąd u  prof. Smolki. Peem.

itoyd ( i w  i  ( t a i  s j in s i.

P rzy  a ta k u  wojsk auatodak ieh  n a  drodze 
B o l e n c o u r r .  . G u e u d e c o u r t  l .  lu ­
tego a ta k u ją c a  kom p an ia  zo sta ła  praw ie

| zupełnie zniszczona. K om panii te j  udało  się 
( zrazu  w solnie p rzep ro w ad zo n e^  uderze­

niem  w ta rg n ąć  do  części n iem ieckich  ro»
j wów. Ale tu ta j  niem ieccy obrońcy  uchw y- 
i ciii napastn ik ó w  z dwóch, stron  i s ta rli ich,

Loinłyn. B. kor. W m owie w ygłoszonej t u - ! ? r?>?zein do  niewoli 1 o t o  j 25
ta j  ośw iadczył L 1 o v  d  G e o r  g  e. żo p a r - j ' ^ * ™ ' -  o0 zab ity ch  A ustra lczy k ó w  po-
ty a  liberalna ma sp ecy a ln y  in te re s  w celach , j  chow ano przed imwzjtmi o d a y sk a n p m  ro-
o" k tó re  w e j w ojnie w alczym y. Jed n y m  z; w ann. Z naczna hczba zab itych  i c iężko ran- 
tych  celów  jest, że zasad a  m iędzynarodow e- j  nY<h ? raed  ^ s z tT n i  row am i. Zupełnie 
go praw a m a być p o d staw a  m ięd zy n aro d o -; a ie  ud:da j 1/  P ^ t o  P ^ > a  A ustra lczyków . 
wego poko ju , in n y  p o u c z a ,‘że T u r c y  n ie ! b>" ^ o w i c  się n a  te j d rodze, k tó ra  pro- 
są  zdolnym i rządzić spraw iedliw ie ja k ą k o l-> do ™ e>scowosei B u t l e  d e  IV a r .
w iek inną  ra są , a  naw et sw ą w łasną ra są  n ie , a  ? o u i t lL e T  i a  n  a 1 o  y , o k tó re  się
m ogą d o b rz e rz ąd z ić . \ VCW  w alczy F ra n c u sk a  d e p e a a  iskrow a

O m aw iając s y tu a c ję  w ojenną zauw aży ł. 1 7‘.'— k ltefiO w ydana o g. 4 m m . 30 popoJjid- 
że zam ęt b a ł  k  a  ń  s k i je s t jedyną częścią am - doao^  °  «*■ a ta k  m em icc

lekarza stwierdzone, że jest to  ze stanowiska 
lekarskiego koniecznem. W razie śmierci, albo 
poważnego zachorowania najbliższego kre­
wnego, bawiącego w Szwajoaryi, należy przed­
łożyć telegraficzny dowód władzy urzędowej 
z miejsca pobytu zmarłego lub chorego.

Zwolnienia od przymusowego pobytu przy 
podróżach do 8 z w e c y i, N o r w o g i i, D a- 
u i i i H o l a n d y i ,  zar ządzonego od 1 lutego 
b. r., bę<lą traktow ane według t y c h s a ni y c h 
z a s a d.

kich  w y o k m ń y  1. lu tego  na francusk ie  ro ­
w y na  południe  od L e i n t r e y  rozbił 3ię 
w ogn iu  F rancuzów . N a tom  m iejscu w ogó­
le żadnego a ta k u  nie było.

Pierwsze ofiary łodzi.

całego  pobojow iska, k tó ra  sprzynńerzonym  
sp raw ia  k łopot. N a m o r z u nasza 3iła je s t
zaw sze jeszcze niezła m ana. O statn ie  k roki 
Niemiec są  dalszem  postępow aniem  n a  dro-l 
dze zupełnego  b arb a rzy ń stw a . To m usi się 
te raz  u jaw nić tak że  na .jw yroziunialszym  i 
n e u t r a l n y m .  Ale m y dam y tem u radę.

N i e b e z p i e c z e ń s t w o  j e s t  w  i e 1 - Rotterdam. B. kor. W  ko łach  żeglugi s ty ­
li i o, ale  d a  się pokonali w ie lką  energ ią , od ż.e od p o czą tk u  zaostrzonej w ojny pod-
w agą i s tanow czością . N ieprzyjaciół u c z y n ił , m orskiej z a t o p i o n  o j u ż 30 s t a t k u  w.  
o s t a t n i  k r o k .  poniew aż je s t  blizki roz- Maiynarz-o w Taeający z Anglii opow iadają  o 
paezy. N iem cy mogą. w ystaw ić zastępy  t o - ; :/iF tj0 po rtu  angielsk iego  przy jechało
d z i  p o d w o d n y c h  i a e r o p l a n ó w , ; m n ó s t w o  uszkodzonych ang ie lsk ich  kon tr- 
ab y  p rzedostać  się poza blokadę, ale skoro! torpedow ców . W  ujściu TTumberu zauw ażono 
s tra c ą  zau fan ie  do sw ej arm ii, to  p  r u  s k  i e - ; miele an tito rpedow ców  z o d s tiz e lo n jm i k o ­
g o  m i l i t s r y z m u  nie będzie już m o ż n a , miruimi. Z atopiono  -i francusk ie  żaglow ce, 
na nowo przyw rócić. Obłęd p rusk ieg o  mili-: M adryt. p> k o r . N iem iecka łódź
taryzm u miLsi >ye zniszczony. O t r z j  m  ̂ podwodna. za top iła  g reck i parow iec H elikon 
i  4 o n * vv Ł\  19^7 p o k ó j ,  jeżeli ni oprzyj a  - ! j h iszpańsk i parow iec B utron. Załogi urnto- 
ciel spostrzeże, że przy p rzetrzym aniu  do i . , w 7  w yjątk iem  dw óch H iszpanów .
1918 gorzej na tom w yjdzie, zam iast lep iej.; Londyn." B. kor. B arka „Sporlon ia" 3289
N asz e m z a d am e m je s tz o rg ^  zować młypo- ioQV_ 7 {  ^  ^
mocmcze sprzymierzonych, gdvz wiotką cze- . . . . . i .  ̂ . w:, ,J le li , cu i hmzjanski parow iec „R u tro n 1*

w m urow ano.

ENUNCYACYA RUSINÓW
W iedeń. B. kor. Hr. C zernin o trzym ał od 

posła M ikołaja W  a  s s i I k  i pism o, k tó ro  
reagu je  na ustęp  w' nocie koaliey i do W ilso­
na o po trzeb ie  w ysw obodzenia słow iańskich 
na rodów  z pod panow an ia  austryae-kicgo. 
Pism o w y h iszc /a , że n a ró d  u k r a i ń s k i  
pod panow aniem  H a b  s b u r g ó w r czuje 
się szczęśliw ym , że już z sam ego początku  
zaznac-zyi stanow isko , że u tw orzy ł u k ra iń ­
sk i leg ion  ochotniczy i w ydał m anifest do 
w szystk ich  p a r ty i uk ra iń sk ich , ab y  zm obi­
lizow ały  sw oje siły  m oralne i m ateryalne  clo 
w allu  prz.eciw daw nem u wTOgowi, t j .  p rze­
ciw' R o s ji . W ojna najciężej d o tknę ła  w łaś­
nie  ludność uk ra iń sk ą . U kraińcy  mi B uko­
w inie tern snadn ie j m ogą w yznać, sw oją lo_ 
ja luoć  i w ierność d la  A ustry i, że dzięki d a ­
wnej a d m in is tra c ji na  B ukow inie nie było 
lam  we.alo o iy e n ta c ji  paim law istycznej n- 
ni rusofilsk iej, ta k  że niem a ani jednego  po- 

j Ga uk ra ińsk iego  z Bukow iny, k tó ry b y  dziś 
n ie  uznaw ał się za A usfryaka ukra ińsk ie j 
narodow ości.

ZAKAZ PR ZY JA ZD U  EtoiG R ANTÓW. 
Amsterdam. B. kor. G abinet zarządził, że­

by na razie n i e  p r z y  j m o w a n o  do Ho- 
landvi żadnych a m i g r a n t ó w*.

śc ią  naszego  nieszczęścia by ł b rak  w s p ó ln y  — ■' —  
go dzia łan ia . Ale tak że  naród  muze jeszcze "  1 h
w ięcej uczynić. M usimy n ie ty lk o  p o w o ł a ć '  
z d o l n y c h  m ę ż c z y z n  w w ieku  18 do i 
41 la t, podczas gdy  re sz ta  pozostaw ałaby  
w olną i m usim y mieć udział w szystk ich . N o­
wa organizacya. rządu  potrzebuje pom ocy 
n a ro d u , oszczędzania w ś ro d k ach  żyw ności j 
i oszczędzania w żegludze, a  żeg lu g a  w  o b o -;

gabinetowe w Turcy!.
przy łączy ł sio do jej sprzym ierzeńców ’, a  j e - ; K onstan tynopo l. B. kor. Ag. Milli donosi: 
dyną  d ro g ą , aby czas zyskać, jest me trą - : \y  i o l k i w e z y r  Said  Hżunil pasza u s t ą -  
oić go. ( p i l  ze w zględu na si-an zdrow ia. N o w y
S9S5SW* 1 “ - ■ - ,----- .— ....... i g  a b i n e t  u tw oray ł min. sp raw  w ew netrzn .

Niemiecki biuletyn w i e c z o r n y . k i * y  * * *  w*
Berlin. B. K er. B iuro W olfa donosi: U- 

rzędow nie dn ia  1. bm. ttieozorem : Między 
A n c r e  i S o m m ą  ż jw a  działalność arty_ 
leryi. Z i^ c tą  żadnych .osczegóMej&zych 
rrydatrzeń.

KOMUNIKAT TURECKI.
K onstantynopol. K. kor. Z g łów nej kw a- 

rery  donoszą: F ro n t kaukaA ki: N a praw em  
s k r z j ^ e  o d parto  a ta k  n ieprzy jacielśk iej 
kom panii. N a lew em  sk rzy d le  w yrządził tu ­
reck i oddzia ł w yw iadow czy  nioprzy jaciel 
-kioj p a tro li w yw iadow czej znaczne u tra ty  
i }>iYyprowadzR jeńców .

N a innych  fro n tach  nie b j ło  żadnych  
ważnicjazj-eh w ydarzeń .

KOMUNIKAT ROSYJSKI.
W iedeń. B. ko r. W  b iu le ty n ie  rosyjskim  

z  3. lu teg o  u s tęp  d o ty czący  fro n tu  u c h o .  
d n  i e g  o pow iada, że po  gw ałtow nem  
przygo tow an iu  a rty le ry j skiem  na rosy jsk ie 
row y  n a  zachód od  w aw en tyna ' {20 w iorst 
na- po łudn . /a d ió d  od Brzeżan) silny  n ie­
m iecki oddział w ta rg n ą ł do p ierw szej Knii, 
ale  k o n tra ta k  rezerw  p o p a rty  ogniem  dzia­
łow ym  w y p arł ich.

BIULETYN BUŁGARSKI.
Sofia. B. kor. B iuletyn bu łg arsk i z. 4 lu ­

tego  donosi m iędzy iunem i, że na  m acedon . 
Mdm froncie  n a  pó łnocny  zachód od  Bitolii 
l>ył d o ść  gw ałto w n y  ogjeń huraganow-w ze 
-'trony nieprzyjaciela.

Walki ostatnich dni.

j zyra-tu ob jął sp raw y w ew nętrzne i tjnnczaso- 
ivo skarb . Min. sp raw  zag ran icznych  został 
Ni-isimi bey. m inistrem  spraw iedliw ości i p re ­
zyden tem  ra d y  s ta n u  Ila lil bey ; E nw er p i ­
szą za trzy m ał te k ę  min. sp raw  w ojny, Bje- 
m ai pasza tek ę  m ary n ark i. G ab inet T a la a t 
beya znalaz ł w e -wszystkich ko łach  bardzo 
k o rzy stn e  p rz jję c ie . Będzie on k o n ty n u o w ał 
po litykę  d o tychczas prow adzoną, m ianow i­
cie aby  po s tro n ie  sprzym ierzonych  energ i­
cznie prow adzić dalej w ojnę, aż do osiągn ię­
cia o sta tecznego  zw ycięstw a. .Sułtan n adał 
T a la a t b erow i ty tu ł w ezyra i paszy.

t e i n y  zakaz wyjazdbw do Siwajtaiyi.
Wiedeń. (B. kor.) Dla podróży do P r z e d a ­

rli 1 a n i i i S z w a j c a r y i  potrzebną jest wi­
za komendanta placu w Insbruku, dla podróży 
z-. S z w a j c a r y i  do P r z e d a r u l a n i i  i 
z P r z ó d  a r  u l a n i  i clo T y  r o 1 u. wiza ko- 
ineuny strażj- granicznej w Feklkirch. Droga 
tylko p.zez pcldkirch. Zarządzenia te nic u- 
chylają przepisów co do wizy władz politycz­
nych przy przekraczaniu granicy.

Podróże do Szwajcaryi, albo do miejscowości 
w pobliżu granicy szwajcarskiej, lo znaczy na 
linii F ek lk irch- Brcgencya, albo na zachód od 

j niej, dopuszczalno są tylko za poprzednim 10- 
dniow-ym p r z y m u s ó w -  y m p o b y t e ni w 

Teifs, Iaindeok, Silz lub CMtz. Od przymu- 
sowłjgo pobytu zwolnione są niektóre osoby u- 
nędowe, mające pozwoleni*.1 txl ruin. wojny lub 
obrony krajowej, alix> komendy wojsk, w Ins­
bruku łub Trydencie. Zezwoleń na podróż dó 

i .szwajcaryi i pogranicznych iniejscowości z a - 
r a d n i e  z o a i o w y d a j e  s i ę .  w  wypad- 

ikach wyjątkowych może i,-go Zrewob-.nia ud/.io- 
!lić iiomenda wojskowa w Insbruku i Trydeu- 
! cio. Poddam  austrvaccv i wnsi«irsov nic mogą
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i FRA N CU SK IE SZPIEG O STW O  W S Z W A J­
CAR YI.

Zurych. ,.N. Z uurchcr Z tg ."  donosi, iż 
szef b iu ra  kon trszp iegow sk iego  w G enew ie 
D epassel, zb ieg ły  do F ra n c ji ,  sk azan y  zo­
s ta ł in contum aciam  na 5 la t w ięzienia z po- 
wodu u ła tw ian ia  i uprasciania s z p i e g  o - 
s t w a na rzecz F r a  n c y i. W spomniane, pi­
smo w yraża  ubolew anie z pow odu s tan o w i­
ska najw yższych  urzędników  genew skiego  
d ep a rtam en tu  p o lic jjn ., k tó rzy  mimo wszel­
kich oznak  szpiegostw a, nie spow odow ali 
przy aresz tow an ia  D epassela.

Spisek na życie Lloyda G eorgea.
Londyn. El. kor. R euter. T rzy  kobiety  i 

jeden  m ężczyzna obw inieni o s p i s e k  n  a 
ż y c i e  L l o y d a  G e o r g e a  p rzesłucha­
no w czoraj w D erby. O św iadczenie gen. 
p ro k u ra to ra , żo osoby te  są oskarżone o n- 
siłow anie o truc ia  L loyda G co igea  i H ender­
sona w yw ołało  se n sa c ję . T ruciznę: s tiy c h . 
n in ię i k u ra rę . p rzysłano  pitni WTreeler z So 
u iham pton . O sltąfżeni mieli k u ra rą  z ap ra ­
wić s trza ły  i w ystrzelić  je  do U o j 'd a  Geor- 
goa na  jego poskidłości w W ałtonhead.

D odatkow y przeg ląd  we F ran cy  i.
P a ry ż . B. K or. A gencya H a ra sa . izba 

prz.yjęła 398 głosam i przeciw 85 p rzedłoże­
nie m in istra  w ojny  o d oda tkow ym  p rzeg lą ­
dzie tj 'ch , co już b j i i  p rzeg ląd an i i co zo­
stali uznani za niezdolnych do w ojska.

Nowy monopol.
Wiedeń, (lf. kor.) .Jutro ukaże się cesarskie 

rozporządzenie ogłaszające państwowym m o- 
n o p o 1 e m s z t u c z n e  m a t e r y a ł y  d o  o- 
s t a d z a n i a, także i sacharynę.

Berlin. B. K or. B iuro W olfa. 1, i 3. lu te ­
go: Mimo n iepogody  n a  zachodzie d z ia ła l­
ność niem ieckich  lo tn ików  była. bardzo  o-1 "y jeżd laó  do Szwajcar, i p.i/tż teryuirynin nie- 
ż.ywiona i eku teczad . N ieprzy jaciele  u trac i- t-»h*ckie, a niemieccy przez austryaclde. Zw-ol- 
ii w  w alce pow iprznej l-g o  7 , 2-go 5 sam olo-1 nienie od 10-dniow-egj przymusowego pobytu 
tów , a  jed en  strac ili w sk u tek  naszego  ognia i p o i*  być udzielone przez min. wojny lub obr. 
ilziałow ego. P orucznik  H aldam us a v  okolL j kraj., albo komendę wojsk, w  Insbruku tylko 
cy  C e r  n a  y  zestrzelił dw upłatow iec F ar- ■ najrzadszych wypadkach, jak  np. przy udo- 
raana, 8 p ad ł on p a ląc  się. W  te n  sposób lok. j w -linieniu nic dającej sic przełożyć podróży 
n ik  ten  poko n ał sw ojego  11-go .przeciw ni- v/ interesie ogólno-pańnwowym, dla odwle­
k a . W  nocy  na, 1. lu teg o  obrzuciliśm y o b ó z ! dwuiu umierających i to po wniesieniu pisem- 
i w ieś P r o f a n  1075 kg , bom K Zaobser- nogo podania a a  stemplu za € kor., wy-zcze
wowa.no w iele trafów , 2. lu te g o  zaata.ko-wn- 
no bom bam i m ęprzjyacieLski obóz pod  
G r  o o m b  o k  o, angiolskio  lo tn isk o  koło  
G a  i 11« u  I i obóz w ojak n a  północ od Lo- 
r  c e. E sk ad rę  lo tn iczych 
oieprzj-jacieLskicii, k tó ra  ł

gólniającogo przyczynę i cel podróży, pra.wdo- 
pólobny dzień jej podjęcia i dokładny a dr s 
zgłaszającego się. Do p«xlaiihi; oprócz paszjio 
tu. należy dołączyć albo potwierdzenie komp

w yw iadow ców  j tentnej władzy, że’ podróż ińa nastąpić w unj-
pokazała. się .! pilniejszym interesie państwowym, albo publi-

nad  naszym  frontem  w e F I  a. n d r j - i .  roz-1 c*nym, ze śc is lm  wyszczególnieniem celu, ai- 
pędzono. P o  utracie 3 sam olotów  p rzeg n a , i ho świadectwo lekarza wojskowego lub mzę- 
no ją  poza front. Na w schodzie, p o d c z a s : 
w alk  pod  111 u  k  a z t  ą  dn. E lu tego  nie- j
rnieoki sam olo t bojow y zm usił d w u p ła to . uióm, że 10-dniowa p.ziuwa podróży poważnie

dowego, że  pobyt w Szwajcar}i jest dla Zdro­
wia, pilnie niezbędnym, i  wyłożnem stwierdze-

wtee ro sy jsk i do  w ylądow ania na w schód 
od brzegu D  ż w  i n  y.

zagraża życiu, albo stanowi podróżującego. W 
razie brania towarzysza podróży ma bj-ć przoz

KRONIKA.
Z m ia s ta .

APROWIZACYA KRAKOWA. Pod przewo- 
ilnictwcm delegata Dra Fedorowicza odbyło .-ie 
wczoraj w gmachu starostw a zwykle niedzielne 
zobranie komisyi aprawizaoyjncj, na króreie, 
omówiono ohw ny stan zao])atrzunia Krakowa 
w środki żywności, oświetlenia i opahi. T ran­
sporty m ą k i  pokrywają wprawdzie bieżące 
ripom ebow su ie, rezerw jednak żadnych gmina 
nie posiada. W razie utrudnień kouuimkacyj. 
uyeh miasto zoalazlohy się av bardzo przykrem 
położeniu. ŚV sprawie z i e m n i  a 1: o w. wo­
bec ogromnego ich zapotrzebowania przez, lu­
dność, zarząd miasta zdecydował się. pomimo 
oG cnyd . mr >zów. na węd obywanie kartofli z. 
k 'jv ó \v  i rozsprzedawanie między konsumen­
tów. ńiontuiaki, chociaż są przemarznięte, uboż­
sza ludność, w braku innych, chętnie nabjw a. 
Ogłoszona we wczorajszych porannych wyda­
niach miejscowych dzienników wiadomość o 
i c d u k c y i  r a c y  i c u k r u  dotyczy również 
Galicji, Najbliższe karty  cukrowe opiewać ma 
ją w miastach na 750 gramów, na wsiach na 
500 gramów.

Go do
stanu innych artykułów żjweności nie zaszła 
w ciągm tygodnia żadna ważniejsza zmiana.

lAiwóz węgla znacznie sic zmniejszył, a. za­
jm y  w skłmizie miejskim i u prywatnych inui- 
dlarzy są prawie zupehiie wyczerpane, podo- 
bniB i gazownia miejska sprzedała już zapasy 
koksu.

Zarząd mia­
sta ma się zwrócić do komendy rejonowej kra­
kowskiej i komendy głównej krajowej z. priv 
śbą o ułatwienia, w dostawie węgła, dla K rako­

wa. 1'ośpiedi i energiczna akoya zarządu mia­
sta r>ą tu ta j konieczne, ludność bowiem istotnie 
cierpi dotkliwie na brak opału. Z powodu bra­
ku węgla zarządzoną będzie dalsza redukc ja  
oświetlenia gazowego i elektrycznego. — Go 
do n a f t y  w bieżącym tygodniu przeprowa­
dzoną będzie organizacya rejonowej sprzedaży 
na podstawie legitym acji. Na jedną rodzinę 
przjpadnie pół litra  tygodniowo, na klatkę 
schodową w kamienicy parterowej pół litra, 
w kamienicy o jednom lub więcej piętrach litr 
tygodniowo.

\Y końcu zebrania delegat Dr Fedorowicz 
zwrócił się z apelem do członków komisy!, a- 
by każdj z nich wc własnym zakresie działania 
zwalczał z całą bezwzględnością lichwę żywno­
ściową, oraz by wyroki na lichwiarzy ogłasza­
no w dzismnkach mejscowrch.

MRÓZ. W dniu dzisiejszym mieliśmy najsil­
niejszy mróz w bieżącej zimie. (J godz. 7 rano 
termometr wskazywał 17 sró]>ni Cel. poniżej 
zera. Ponadto wczoraj panowała przez cały 
dzień zadymka śnieżna, k tóra  w wysokim sto­
pniu utrudniała w mieście ruch tramwajowy. 
W skutek wielkich opadów śnieżnych na pro­
wincja wszystkie pociągi przychodzą na sta ­
cja; krakowską ze znacznem opóźnieniem, k tó ­
re dochodzi do dwóch godzin. Dla szerokich 
warstw ludności obecne mrozy są tern, dotkli­
wsze, że w mieście, panuje brak węgla. Zarząd 
miasta powinien pomnożyć liczbo wozów roz­
wożących węgiel po mieście, a  ponadto wozj' 
to powinny też dojeżdżać do dalszych dzielnic 
Krakowa, gdzie brak węgla jest. hardziej dotkli­
we, niż wśród miasta.

NADUŻYCIA PRZY SPRZEDAŻY CHI ERA. 
Doszło do wiadomości magistratu, żo piekarze 
przy sprzedaży chicha odbierają Większą ilość 
kuponów kart o-hlobowych, niż im się^ należ}' 
według wagi sprzedawanego chleba. ofagist.rat 
zwraca uwagę w interesie publiczności, że kar­
ta chlebowa bez dolnego odcinka na mąkę ma 
3G kuponów, z których każdy uprawnia do na­
bycia 70 gramów chleba, zatem piekarze są o- 
bowiązanl na całą kartę chlebową sprzedać 
2 kg-. 52 dkg., zaś na pół karty  1 kg. 2G dk. 
chloba, o ile kupuje mę chlełj o wadze 1 kg. na­
leży piekarzom wręczyć 14 kuponów po 70 gra­
mów. K upujący ma prawo żądać odsprzedania 
mu chleba na k a id j ' kupon, a piekarz temu żą­
daniu powinien bezwzględnie zadość uczynić.

PODWIECZOREK NA SCHRONISKO LE­
GIONISTÓW. W małej sali m agistratu odbyło 
się w sobotę pod przewodnictwem prozydento- 
wej Leowej przy lioznj-m współudziale pań z 
kół arystokracyi i inteligencji krakowskiej po­
siedzenie komitetu, urządzającego w dnu 18 
b. m. podwieczorek w sali saskiej na dochód 
schroniska dla legionistów, utrzymywanego 
przez sekcyę Sam arytanina polskiego. Prote­
ktorat objęła hr. Zdzlsławowa Tarnowska. W 
przygotowaniu są liczno atrakeye zo współu­
działem wybitnych sil artystycznych.

„POETA-BOiiAThR". Ńa ton temat ęiówić 
będzie prof. l>r Józef Kallenbach we wtorek 
G b. .rn o godz. G wieczorem w sali Collegium 
minus, ul. Gołębia 1. 11. Dochód z. odczytu prze­
znaczony na schronisko dla legionistów, utrzy­
mywano przez sekcyę .Samarytanina polskiego.

Z TO W. OGRODNICZEGO. Posiedzenie miesię­
czne Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie 
odbędzie się we środę dn. 7 lutego o godz. 6 
wieczorem w sali c. k. Towarzystwa rolniczego, 
plac Szczepański 1. 8. Na porządku dziennym 
wykład p. W. Malawskiego: „Ogrodnictwo
handlowe u zla.s i za granicą11.

Z P o lsk i i ze  św ia ta .

STRAJK NAUCZYCIELSKI. B. kor. donosi 
z Lublina: Rozporzn.dzenie generalnej gubemii 
co do nowego uregulowania poborów nauczy­
cieli ludowych: Nauczyciele już umieszczeni na 
posadach otrzymają, do dotychczasowych jmbo- 
rów 25-procentowy dodatek drożyźniany i mie­
szkanie w naturze, względnie pieniądze na mie­
szkanie, w wysokości 25 proc. poborów. Zasa­
dnicza pensya wraz z dodatkiem droży żnianym 
ma wynosić od 12<X) do 1600 koron rocznie we­
dług- wielkości miewa i miejscoreości. Nowo 
przyjęci nauczyciele otrzym ają według kwalifi­
kacja pobory od 700 do 90Ó korori, dodatek 
drożyżniany od 300 do 700 koron, tudzież mie­
szkanie w naturze, względnie pieniądze na mie­
szkanie w wysokości 20 proc. pensj i. Nauczj*- 
cielo kierujący szkołami, licz.ącemi kilka sił na- 
aczycielskich lub kilka klas. otrzymają, romu- 
nenicyę, po 100 koron rocznie za każdą klasę. 
Rozporządzenie będzie zastosowani' f+o wszyst­
kich pensj-j zapadłych od I września poprze­
dniego roku.

o s z c z ę d n o ś ć ; w  o ś w i e t l e n i u , „p .
Warsch. Z tg '‘ pisze: Z polecenia ces. niem. pre- 
zydynm policji z d. 30 u. d y rek c ja  elektro­
wni f odaje do wiadomości w s z y s t k i e h od­
biorców prąuu elektrycznego do oświetlenia, iż 
obowiązani są zimjiyjszyć zużycie olekm-czno- 
ści o 25 proc, w stosunku do zużycia zeszło­
rocznego. W razie niezastosowania sję do po­
wyższego będzie dosfarczanio prądu całkowi­
cie przerwane. D jre k c ja  gazowni również po­
dała do wiadomości, że odbiorcy gazu do o- 
świ,-Henia powinni zmniejszyć zużycie o 25% 
w stosunku do zużycia zeszłorocznego — pod 
rygorem całkowitego przerwtinia doplj wu gazu.

KOŁO PRAŻAN. Dn. 1 b. .nr odbyło się ?.e- 
branie organizacj jno „Kola Prażan1-, nowo po­
wstałej organizacji, k tó ra  ma na celu rozwój 
ekonomiczny i kulturalny Pragi i okolic, oraz 
zogniskowanie dążeń i wysiłków wszystkich i-

stniojącyeh na Pradze i przedmieściach stowa­
rzyszeń .

WYROKI ŚMIERCI W WARSZAWIE. „ D.
Warsch, Zrg1 donosi: Wyrokami sądu polowe- 
go przy cesarsko-niemieckim urzędzie guber- 
nialnym w W arszawie z dnia 17, względnie 18 
stycznia 1917 roku zostali skazani na śmierć 
za szpiegostwo przeciwko armii niemieckiej: 
W ładysław Bednarski, szofer; Bolesław Czer­
wiński, ślusarz i Edward Fuśnik, malarz (wszy­
scy z W arszawy). Wyroki wykonano w dniu 
30 z. m.

POWITANIE I HASŁO. Pod. tym tytułom 
ogłasza gon. m ajor Riml, komendant m. Lwo­
wa następującą odezwę do mieszkańców sto­
licy:

„Jak  wszyscy dobrze myślący mieszkańcj 
Lwowa i ja  również z szczerą radością witam 
powrót P ana Dra prezydenta Rutowskiego, Za­
sługi pana Rutowskiego około m iasta w  naj­
cięższych czasach są powszechnie znane i za­
pewnią mu po wsze czasy honorowe miejsce 
w h isto rji królewskiej stolicy Lwowa. Do po­
wrotu jego przywiązuję wiolkie nadzieje. Spo­
dziewam się, że poparty nieograniozonem zau­
faniem całej ludności, zechce swe siły i bogate 
doświadczenie poświęcić znów swemu miastu 
rodzinnemu. Spodziewam się — a nawet jestem 
przekonany, że nie omieszka o tern, co w Ro-yi 
widział i przeżji poinformować szerokich kót 
publiczności, a zwłaszcza uświadomić swoich 
rodaków, że Polacy niczego od R osji spodzie­
wać się nie mogą. Iść z Rosyą znaczy dla naro­
du polskiego — zginąć! Pan Rutowski może u- 
świadomić naród i uczyni to: nawet ślepi zo­
baczą, że nietylko dla tych wszystkich, którzy 
mają szczęście żyć pod sław-ą okiytem  ber­
łem Habsburgów, lecz także dla przyszłego 
Królestwa Polskiego niema i być nio może in­
nego hasła, jak: wytężyć wszystkie sidy, wal­
czyć i zwyciężyć. A zwyciężyć musimy i zwy­
ciężymy*'.

KOLEJ W DOLINIE SZWEJNICKIEJ 
„W iener Zeitung'* ogłasza umowę państwową 
z dnia 13 stycznia 1916 ratyfikow ana dnia 14 
września 1916, międzj' monarchią austro-wę- 
gierską i królestwem saskiem w sprawie budo­
wy linii kolejowej w dolinie seiiwejnickiej.

Firm; JOZEF MASSAR W KRAKOWIE, P o le c a  n a  J e s ie ń  ( z i mę :  A K sm rm ty, W e iw e ty ,  .Yiattwye
   .     . * w e łn ia n e ,  a a k n a ,  F la n e le , B a r c ń s n y  i t , d . G o to w a
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Wiadomości gospodarcze.
BANKI W TRZECIM ROKU WOJNY.

Trzeci raz w czasie wojny wykazały wielkie 
banki wiedeńskie swe bilanse. Pomimo szalone 
go przewrotu, wywołanego przez, moratoiyum 
i runy pojawiające się w początkach wojny, 
nie dźwignęły stare icli podstawy. Owszem 
syndykalizacya i centralizacja życia handlo- 
wo-przemysłowego rozszerzjła ich dotychcza­
sowy teren działania. W dziewięciu wielkich 
wiedeńskich bankach podniosły się wkładki 
o 730 milionów, w Kasie pocztowej o 100 mi­
lionów, w Kasach Oszczędności o 130 milionów 
korou.

REKWIZYCYA TKANIN BAWEŁNIA­
NYCH. Rozporządzeniem 7. dnia 29 stycznia 
b. r. zwolniło ministerstwo handlu do sprzeda- 
ży detalicznej w czasie od 2 lutego do 2 m ar­
ca b. r. 5 p r o c .  tkanin bawełnianych, oraz bie­
lizny męskiej bawełnianej, względnie półbawel- 
nianej. objętych rozporządzeniem z. 31 sier­
pnia 1916, a to wedlo stanu z dnia 2 września 
1916. W yjęto z pod zezwolenia są towary, pod­
legające zarządzonemu przez, ministerstwo han­
dlu przymusowi oferowania, W j mienione tow a­
ry zwolnione są dla. sprzedaż}- detalicznej pod 
następującymi warunkami:

Zapasy zwolnione sprzedawane być mogą 
bezpośrednio konsumentom w ilości najwyżej 
20 m., względnie pół tuzina bielizn}-. Ceny tych 
towarów nie mogą stanowczo przekraczać cen 
pobieranycL przez ich posiadaczy przed wej­
ściem w żj-cie rozporządzenia, z dnia 31 sier­
pnia 191G. Odnośnie do sprzedaży zwolnionych 
towarów wiuni właściciele prowadzić osobni* 
zapiski, k tóiych kontrole przeprowadzać będą 
organa wyznaczone przez ministerstwo handlu.

NEKROLOGIA,
We Lwowie zmarł Stanisław B a l ,  dyrektor 

Towarzystwa wzajomnycji ulic?:pieczeń urzędni­
ków prywatnych. Położył wielkie zasługi około 
rozwoju tej krajowej instytucj i, k tóra z daw ne­
go Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali­
stów prywatnych, założonego w roku 1868. 
przekształciła, się u - roku 1908 «- poważny za­
kład ponsyjny z liczbą około 8000 ubezpiecz.) 
uyeh. Był członkiem Rady miejskiej miasta 
Lwowa i brał gorliwy udział w różnych pra­
cach obywatelskich w mieście i kra.jti.

t  D o m i e e l l a  S t r z e l e c k a .  Dnia 2 lu­
tego b. r. zmarła w Łętowni na plebanii Dorni- 
cella z Kozłowskich Strzelecka, m atka miejsco­
wego proboszcza i Adama Strzeleckiego, sekre­
tarza  dyrekeyi skarbu. Zmarła eałe życie po­
święciła pracy skromnej, ale skutecznej swej 
rodzinie i okolicznej ludności, która ją dobrze 
znała i ceniła.

Dnia 30 z. tu. zmarł w 89 roku życia, ś. p. 
Pafnucy S z  u l c z e  w s k i .  zasłużony obywatel 
wiejski w Poznauskiem. Urodził się w roku 
1828 w Zydac.zowie, uniwersytet kończył w 
Wrocławiu i w Berlinie, gdzie oddawał się stu- 
dyom filozoficznym. Brał udział w powstaniu 
styezniowem. Następnie, nabywszy m ajątek 
ziemski OhwaliBzcwo, osiadł na ioLi i umiejętnie 
i gorliwie poświęcał się gospodarstwu. Brał też 
czynny i wybitny udział n e  wszystkich pra­
cach, mających na celu dobro społeczeństwa, 
a przedewszystkiem podniesienie moralnego i 
m ateryalnego poziomu naszego włościaństwa.


